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Walne zwycięstwo Włochów za Dnieprem
Finowie zdobyli stolicę Karelii wschodniej

.  *  K W A T E R Y  GŁÓ W NEJ N A ­
CZELNEGO W ODZA, 2. 10. —
Naczelne Dowództwo Niem iec­
kich Sił Zbrojnych komunikuje w 
Noiu 2 października:

N a  froncie wschodnim działa­
nia rozw ija ją  się zgodnie z planem- 

Oddziały włoskie, w  czasie do­
konanego w  dniach od 28 do 30 
trześn ia  okrążenia i  zniszczenia 

sowieckich na wschód od Dnie­
pru, wzięły do niewoli 8.000 jeń­
ców, zadając nieprzyjacielowi 
srwawe straty.

N a  froncie karelskim, wojska 
OSskie śmiałym atakiem z  połu­
dnia i zachodu, zdobyły w  dniu 
^czorajszym  miasto Petrowskoje 
(Petrozawodsk), położone na za­
chodnim brzegu jeziora Onega. 
Miasto to  jest stolicą Karelii 
Wschodniej.

Samoloty bojowe bombardowa­
ły  również w  ciągu nocy ubiegłej 
bbiekty wojskowe w  Moskwie i  L e ­
ningradzie.
. W  walkach przeciw W ielk iej 
"Tytan ii, w  dniu wczorajszym  sa­
m oloty zatopiły w  jednym z  por- 

W ysp Owczych, statek han­
dlowy pojemności 2.000 ton.

U  wschodnich wybrzeży Anglii, 
^  ciągu nocy ubiegłej uszkodzone 
•ostały pociskami bombowymi dwa 
"le lk ie  statki handlowe. Dalsze 
•huteczne ataki lotnictwa skiero­
wane były na ważne obiekty w ó j­
t o w e  na wschodzie i  południu An- 
£Ui, jak  również na lotniska.
- Łodzie patrolujące w  kanale La  
Manche zaatakowały ścigacze, u- 
Slhijące zbliżyć się pod osłoną no- 
cy do konwoju niemieckiego. O- 
?niem. artyleryjsk im  zatopiono 
loden ścigacz angielski, drugi zaś 
•°stał ciężko uszkodzony.
. Bombowce angielskie zrzuciły 
~®zładnie w ciągu ostatniej nocy 
pwną ilość bomb rozpryskowych 
* Zapalających na różne miejsca 
Niemiec południowo - zachodnich, 
Wyrządzając nieznaczne szkody.
. W  skutecznej walce przeciw 
brytyjskiej żegludze zaopatrzenio­
wej marynarka wojenna i  lotni- 
“ ~Wo zatopiły w  ciągu września 
tatki handlowe o łącznej pojem- 

rdści 683.400 ton. Z tego łodzie 
PcKlwodne zniszczyły 452.000 ton.

Komunikat włoski
^ ^ZYM , 3. 10. — Włoski komuni- 

at Wojenny z czwartku 2. 10. brzmi 
^ p u ją c o :

»  Afryce północne] samoloty

niemieckie na. wybrzeżu Cyrenajki 
wzięły pod ogień karabinów maszy­
nowych 1 samolot typu Blenheim 1 
zmusiły go do opuszczenia się na wo­
dę. Wkrótce po tym maszyna ta za­
tonęła. Inne samoloty niemieckie ko­
lejno po sobie następującymi falami 
zaatakowały obiekty wojskowe w To- 
bruku.

Nieprzyjaciel dokonał ataków po­
wietrznych na Bengazi, gdzie powsta­
ły szkody w budynkach. Inne samo­
loty brytyjskie bombardowały Try- 
polis. Uszkodzono kilka domów oraz 
Szpital kolonialny.

W  Afryce Wschodniej w rejonie 
Gondaru pewien oddział nieprzyja­
cielski usiłował zbliżyć się do na­

szych pozycji. Oddział ten został jed­
nak przez nasze pola minowe zmuszo­
ny do zatrzymania się, poniósłszy po­
ważne straty, poczem ogniem artylerii 
został rozproszony. Samoloty nieprzy­
jacielskie przeleciały nad jedną z na­
szych baz operacyjnych i spowodo­
wały bombami rozpryskowymi lek­
kie straty materialne.

Nasze samoloty bombardowały w 
nocy na 2. 10. lotnisko w Nicosia 
(Cypr).

W  kanale sycylijskim siedem na­
szych samolotów myśliwskich za­
atakowało eskadrę, złożoną z 8 Hur- 
ricane i dwa z nich zestrzeliło.

Niepożądani goście
SOFIA, 8. 10. W  nocy z wtorku 

na środę w środkowej części Bułgarii 
wylądowało znów kilku sowieckich 
skoczków spadochronowych. Oddzia­
łom policji i wojska udało się osaczyć 
„gości”  a następnie unieszkodliwić.

W  ostatnich dniach aresztowano 
w Bułgarii 2.000 komunistów.

Sowiecki pociąg pancerny wykoleił się wskutek wysadzenia mostu.

Obawa przed zimą i mgłą
Churchill o sytuacfi wo|enne|

SZTOKHOLM, 8. 10. —  W  Izbie 
Gmin wygłosił Churchill nową mowę 
na temat sytuacji. Omawiając spra­
wę strat angielskiej żeglugi mor­
skiej w ostatnich miesiącach, pre­
mier oświadczył, że i  nadal trzymać 
się zamierza metody przemilczania 
wysokości strat Anglii na morzu. 
Przy analizowaniu sytuacji wojennej 
Churchill wyraził się m. in.: „N ie
posiadamy żadnej pewności co do 
przyszłych zamierzeń strategicznych 
Niemiec, które —  oświadczył Chur­
chill dosłownie —  posiadają w swym

ręku inicjatywę. Przechodząc zaś do 
kwestii pomocy Sowietom, Churchill 
podkreślił, że przy dostawach tego 
rodzaju musi się brać pod uwagę 
niespodzianki wojenne. „Sprawa 
transportu nasuwa poważne prze­
szkody". Następnie Churchill omówił 
sytuację w Iranie i zakończył swe 
przemówienie uwagą, że „zima i 
mgła stwarzają nowe niebezpieczeń­
stwo". Nie ma żadnej nadziei, aby 
nacisk niemiecki na Związek Sowie­
tów w jakimkolwiek stopniu zelżał, 
•o--------------------

De la Rocque pełnomocnikiem marsz. Petaina
Francuzi chcą walczyć z komuną

VICHY. 8. 10. —  Ppłk. Franci­
szek de la Rocąue, dawny przy­
wódca francuskiej partii socjalistycz­
nej, został mianowany dekretem, po­
słem specjalnym francuskiego szefa 
rządu. Ppłk. de la Rocąue należy do 
parlamentu i  będzie użyty do specjal­
nych poleceń szefa rządu. Równo­
cześnie mianowany został przez 
marsz. Petain‘a posłem specjalnym, 
członek komisji konstytucyjnej par­
lamentu prof. Hubert Lagardelle.

Run na sklepy w Ameryce
Skutki wyższego opodatkowania towarów

^  N o w y  j o r k ,  3. 10.
5. ^sien ią  ajencji United 
- ®ach

Według
ajencji United Press w 

ob Zjednoczonych zapanowała
epidemia gorączkowego wy- 

fjijty^ania towarów, spowodowana 
16111, że od dnia 1 października 

w  w życie nowe podatki. We
{w  setki tysięcy kupujących wy-
Squ Y tłumami 5 Avenue i Herald 
by a.r® podobnie, jak i mniejsze skle- 
•iej entyczna sytuacja istnieje rów- 

^  pozostałych miastach Stanów

Zjednoczonych. Wszyscy skupują jak­
by na wyścigi jaknajwiększe ilości 
towarów, które od 1 października 
podlegają wyższemu opodatkowaniu. 
Przed sklepami z napojami alkoholo­
wymi kupujący stali w szeregach 4-ro 
i 5-ciokrotnych. Podobny natłok pa­
nował przed sklepami przyborów fo­
tograficznych, przed firmami futrza­
nymi i elektrycznymi oraz perfumeryj­
nymi i kosmetycznymi.

PARYŻ, 3. 10. -  Eugenjusz De- 
loncle dowódca francuskiego legionu 
ochotniczego do walki z bolszewi- 
zmem w wywiadzie udzielonym pra­
sie paryskiej skreślił cele założonej 
przez siebie formacji. Oświadczył też, 
że obecnie tworzy się kilka pułków, 
codziennie zaś do biur werbunko­
wych w Paryżu, Lyonie i Marsylii, 
zgłaszają się nowe tłumy ochotników. 
Deloncle odbył rozmowę z pułkowni­
kiem Lavonne, który spotkał się w 
Niemczech z bardzo serdecznym 
przyjęciem. W  dalszym ciągu Delon­
cle oświadczył, że legion Ochotniczy 
wyposażony jest w doskonały sprzęt 
wojenny. Pierwsze oddziały odma- 
szerują już wkrótce na front.

KOPENHAGA, 3. 10. —  Z Kopen­
hagi wyjechał ponownie większy od­
dział ochotników do walki z bolsze- 
wizmem, do Niemiec na odpowiednie 
przeszkolenie.

Kolej przez
VICHY, 3. 10. —

Saharę
Jak donoszą

Wzmocnienie załóg
portugalskich na Azorach
LIZBONA, 3. 10. —  Wzmocnione! 

oddziały wojskowe, które odjechały 
na Wyspy Azorskie statkiem „Ear- 
valho Arannjo”  o pojemności 4.560 
ton składały się w głównej mierze z 
saperów. Poza wielką ilością mate­
riału wojennego, odtransportowano 
również szereg samochodów ciężaro­
wych. Jak komunikują, na „Earvalbo 
Arannjo”  znajdują się oprócz tego sa­
moloty, które mają być stacjonowa­
ne wyspach Saint Miguel i Terceira. 
Przed zaokrętowaniem dokonano 
przeglądu oddziałów, przeznaczonych 
do wysyłki.

W izyty oficjalne 
bułgarsko-węgierskie
BUDAPESZT, 3. 10. —  Premier 

bułgarski prof. Filow oraz bułgarski 
minister spraw zagranicznych Po po w 
przybędą w dniu 14 października z 
wizytą do Budapesztu. Z jednej stro­
ny chodzi o rewizytę węgierskiemu 
ministrowi oświaty p. Waleremu Ho- 
man złożoną przezeń swego czasu w 
Sofii, z drugiej strony zaś o nawią­
zanie przyjaznych stosunków z sze­
fem rządu węgierskiego i ministrem 
spraw zagranicznych von Bardossy. 
Premierowi bułgarskiemu zostanie 
przy tym wręczony dyplom doktora 
h. c. uniwersytetu budapeszteńskiego.

Obrady w tempie klęsk
Inauguracja konferencji moskiewskiej

SZTOKHOLM, 8. 10. —  Jak wy­
nika z nadeszłych z Londynu wiado­
mości, członkowie konferencji mo­
skiewskiej postanowili w pierwszym 
dniu obrad zrezygnować dla przy­
spieszenia toku rokowań z przyjęć 
i uroczystych mów. W  dniu nastę­
pnym po otwarciu obrad ambasador 
St. Zjedn. wydał wielkie przyjęcie, 
zaś w dniu wczorajszym odbyło się 
przyjęcie dla 200 osób u ambasadora 
Wielkiej Brytanii sir Crippsa.

Jak donosi Reuter z Moskwy,

sprawa pomocy dla Sowietów nie jest 
jedynym punktem porządku dzienne­
go obrad. Sowiety bowiem chętnie wi­
działyby możność dostosowania pro­
dukcji angielskiej i amerykańskiej do 
tempa walk na wschodzie.

Jeden z dzienników szwedzkich pi­
sze w związku z tym ironicznie: „Pro­
gram konferencji moskiewskiej, tu­
dzież produkcja krajów anglosaskich 
będą musiały się dostosować do tem­
pa, jakie rozwinie dowództwo wojsk 
niemieckich".

Citrine con tra  B ev in
Zw ią zk i zaw odow e w  opozycji do swego leadera

SZTOKHOLM, 3. 10. -  Kore­
spondenci gazet szwedzkich donoszą o 
ostrym konflikcie między związkami 
zawodowymi i ministrem pracy Bevi- 
nem. Wedle pism szwedzkich debata 
na temat jak najlepszego wyzyskania 
sił roboczych przekształciła się w 
osobisty pojedynek słowny między se­
kretarzem generalnym związków za­
wodowych Citrinem a ministrem Be- 
vinem. Konflikt jest podobno tak po­
ważny, że czołowi działacze związko­
wi zwrócili się do premiera z prośbą 
o mediację. Koła związkowe są, jak 
utrzymują dziennikarze szwedzcy, 
przeciwne powołaniu pod broń ro­
botników wykwalifikowanych, tak 
samo sprzeciwiają się zorganizowaniu 
dużej armii, która zdaniem tych kół, 
nie mogłaby być dobrze wyposażo­
na. Związki uważają za zadanie chwi­
li wystawienie małej, ale nowocześnie

uzbrojonej armii i natychmiastową 
pomoc dla Związku Sowieckiego.

Citrine, krytykując postępowanie 
Bevina, miał zarzucić ministrowi, że 
wyzyskując zapotrzebowanie armii na 
siły wykwalifikowane, angażuje on 
robotników niezrzeszonych. Citrine za. 
pytał Beyina, dlaczego związki za­
wodowe nie były reprezentowane w 
komisji zbrojeniowej. Zainterpelowa- 
ny minister odparł, że była to komi­
sja czysto rządowa, na co Citrine od­
rzekł, że dyrektor generalny zakła­
dów Vickersa i Armstronga wchodził 
także w skład komisji. Bevin stracił 
wtedy panowanie i zwymyślał Citri- 
ne’a.

Pikanterii dodaje temu incydentowi 
fakt, że Bevin jest właśnie mężem za­
ufania angielskich związków zawodo­
wych, przynajmniej wszedł jako ta­
ki do rządu Churchilla.

D w a w agony — trumny
Pociąg pasażerski wpadł do rzeki

Casablanki, w ubiegłą niedzielę od­
było się otwarcie pierwszego odcin­
ka transsaharskiej linii kolejowej bu­
dowanej przez rząd francuski.

TOKIO, 3. 10. —  Na Kiusziu wy­
darzyła się wielka katastrofa kolejo­
wa. Mianowicie na linii kolejowej 
Kumamoto - Oita wykoleił się na 
środku mostu pociąg osobowy, przy- 
czem dwa wagony wypełnione pasa­
żerami wpadły do rzeki. Katastrofa 
spowodowana została prawdopodob­
nie tym, że wskutek gwałtownej bu­
rzy i  wielkich opadów deszczowych,

uszkodzeniu uległy fundamenty mo­
stu. Oba wagony leżą pod wodą, kry­
jąc w sobie zwłoki pasażerów. Prace 
nad wydobyciem wagonów z powodu 
rwących fa l rzeki przedstawiają ol­
brzymie trudności. Dotąd zdołano 
z rozbitych wozów wydobyć dopiero 
4 zabitych i 35 rannych, 130 osób 
należy uważać za zabitych.
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Prza kiosku z gazetami

POŁUDNIOWO 
STRATEGIA ANGLII

P o d  tym  tytułem  drukujem y artykuły czy też w yjątki z artykułów  zasłu­
gujące naszym  zdaniem  na uw agę, przyczem  poglądy w  n ich  w yrażane n ie m u­
szą pokryw ać się  ze stanow isk iem  „G. L .“.
WSLhODNIA Anglicy w swych osiągnięciach na 

Bliskim

Omawiając wojnę wschodnią i  sy­
tuację wszechświatową, „FRANKFUR­
TER ZTG.“ w nr. 495 poświecą rów ­
nież uwagę polityce Anglii na Bli­
skim Wschodzie.

Anglicy i ich przyjaciele spodzie­
wali się, że z chwilą wybuchu wojny 
niemiecko-bolszewickiej dojdzie do 
przewrotu na kontynencie europej­
skim, oczywiście na niekorzyść Nie­
miec. W cieniu tej zbrojnej rozprawy 
a w oparciu o coraz więcej hałaśli­
wą politykę wojenną Rooseyelta 
zmierzającą między innymi do 
kupienia” Japończyków i przesta­
wienia ich z dogodnej dla państw Osi 
pozycji na tory proamerykańsko- 
angielskie, Anglia pragnęła ukuć ko­
rzyści la swoich celów. Tymczasem, 
ku swemu rozczarowaniu, musi ona 
przyznać, że wyprana zbrojna na 
wschód i wszystkie jej pośrednie i 
bezpośrednie następstwa spotęgowały 
jeszcze ważkość państw Osi, gdy 
anglosaska dyplomacja, mimo ścisłej 
współpracy z Ameryką, nie może, 
także na Dalekim Wschodzie, pochwa­
lić się żadnymi sukcesami.

Jedynym odcinkiem, na którym 
Anglicy wykazać się mogą pewną ko­
rzyścią, jest Bliski Wschód, gdzie o- 
panowali Syrię, Irak i Iran i gdzie 
zamierzają ręce swe położyć również 
na Afganistanię.

Po utracie swych wpływów i linii 
Obronnych, rozciągających się od E- 
giptu aż na Bałkan, Anglicy usiłują 
przed Egiptem i Indiami stworzyć 
szeroko rozwieszony pas obronny i  
wypadowy, pas, któryby rząd angiel­
ski najchętniej przedłużył aż po Dar- 
danele i ze zrozumiałych względów, 
aż po Kaukaz. Hasło „Linia Wavella”, 
która ma być broniona wspólnie przez 
Anglików i bolszewików — już padło. 
Wysiłki, jakie Anglia w tym kierunku 
czyni oraz fakt, że temu planowi 
przypisuje (w danej chwili) większe 
znaczenie, niż ofensywie przeciw 
Włochom, — zasługuje przecież na 
uwagę.

Problemy aktualnej strategii mo­
gą tutaj kłócić się z polityką obli­
czoną na przyszłość. Nie pozbawione 
podstaw jest przypuszczenie, że

Wschodzie szukają rekom 
pensaty za straty, jakie już ponieśli 
i w przyszłości ponieść mogą. Mimo 
jednak wszystko, pociągnięcia angiel­
skie są przygotowaniami obronnymi 
zwłaszcza, jeżeli rozgromienie bolsze­
wickiego frontu pod Kijowem wyrazi 
się w dalej idących konsekwencjach.

Lecz jest jeszcze inna strona

świata, na której zatrzymują się my­
śli Anglików i gdzi! strategia walczy 
o lepsze z polityką na przyszłość. Jest 
nią — Zachodnia Afryka wraz z wy­
spami na Atlantyku. Prawda, tutaj 
w grę wchodzi nie tyle polityka 
Anglii, ile Ameryki. Inna rzecz, że 
rozwój wypadków w tej strefie znaj­
duje się jeszcze w stadium embrio­
nalnym.

Europa - niepodzielny organizm gospodarczy
M o w a  m in. F u n k a  w  D reźn ie

DREZNO, 3. 10. — Niemiecki mi­
nister gospodarstwa Funk wygłosił w 
Dreźnie na sesji Izby Gospodarczej re 
ferat, w którym podkreślił, że cały 
obszar od północnego Oceanu Lodo­
watego aż do Morza Czarnego i od 
Zatoki Fińskiej aż do Atlantyku sta­
nowi jedną wielką całość gospodar­
czą. „Pragniemy — powiedział mów­
ca — współpracować z innymi pań­
stwami na zasadach sprawiedliwej 1 
racjonalnej wymiany. Musimy jednak 
żądać, aby także w całym gospodar-

W o l n a  t r y b u n a

Zaborczy imperializm żydowski
Za treść  te j rubryki, w k tó re j 

ukazuję się listy czytelników „ Gazety 
Lwowskiej** redakcja nie ponosi od­
powiedzialności. Anonimy do kosza.

Mówi się często o zaborczości po­
litycznej, przeoczą się natomiast za­
mysły, występujące u jednego zwła­
szcza narodu, pozornie na uboczu sto­
jącego, mianowicie — u żydów. Im­
perializm ich to potężna, ekspansyw­
na siła, która nadaje kierunek poli­
tyce państw, opanowanych przez ży­
dowską mafię. Polityk, który igno­
ruje te wpływy finansjery żydow­
skiej na politykę państw od niej u- 
zależnionych albo wpływy „jaczejek1' 
żydowskich na społeczne i polityczne 
stosunki państwa, w którym żyją, za­
poznaje znaczenie tej zakonspirowa­
nej siły albo — opłacany przez ma­
fię żydowską, świadomie służy impe­
rializmowi żydowskiemu.

Rzecz znamienna! Dwudziesto- 
milionowy zespół, wychowany na po­
żywce talmudycznej, nadawał do nie­
dawna ton polityce świata i za nos 
wodził dwumiliardową ludzkość! A 
czynił to przy pomocy kapitałów, 
dzięki którym opanowywał gospodar­
stwo kraju, przy pomocy haseł, któ­
rymi podburzał masy. I tu i tam po­
sługiwał się szabesgojami, którzy 
wykonywali zlecenia żydostwa, nie 
bacząc, czy nie orientując się w wła­
ściwych celach i  dążeniach swych 
mandatariuszy.

„Zagroda dla goja jest zagrodą 
dla bydła", —- mówi talmud. Stąd

wniosek, że żyd uważa goja za bydło 
i pognój dla realizacji swych impe­
rialistycznych, zaborczych planów. 
Kto poznać pragnie prawdziwą duszę 
żydowską, ten zaznajomić się winien 
z protokołami mędrców Syjonu, w 
których czytelnik pozna arcysprytne 
perfidne wskazówki żydowskich 
„mędrców", jak otumanić i uzależnić 
ludność chrześcijańską od zakonspi­
rowanej dyktatury Syjonu.

Drastycznym przykładem tej wiel­
kiej, zaborczej gry żydostwa — jest 
Rosja. Podburzywszy masy, kiedy 
zmęczone wojną podatne były dla 
wywrotowych haseł, odurzyli je ży­
dzi ułudnymi hasłami o szczęściu i 
raju w bolszewickiej komunie, o 
szczęściu robotnika i chłopa. Ileż 
perfidii w tych hasłach, ileż oszustwa 
w programie! Gdy już żydostwo, 
dzięki poparciu ciemnych mas, oba­
liło carat i zajęło naczelne stanowi­
ska w rządzie, a dla zagwarantowa­
nia sobie bezpieczeństwa przed ewen­
tualną zemstą oszukanych mas oto­
czyło się siecią gepistów i enkawudy- 
stów oraz sforą szpicli i szpiegów — 
wtedy żydzi przystąpili do realizacji 
właściwych swych celów, mianowicie 
do zupełnego ujarzmienia mas rosyj­
skich. Podporządkowali przecież już 
sobie olbrzymi obszar ziemi, 1/6 część 
kuli ziemskiej! Chodziło obecnie już 
o to, aby zmusić ludność tych bez­
kresnych obszarów do bezwzględne­
go poddania się. Środkiem ku temu 
był terror i — głód. Doprowadziwszy /

ludność do skrajnej nędzy, upodlili 
ją do tego stopnia, że skomlała o 
pracę i zarobek, jak o łaskę! A żyd, 
dyrektor czy komisarz, utuczony 
krzywdą szarych, bezimiennych mi­
lionów, raczył przyjmować do pracy 
tych tylko, którzy zaprzysięgli nie 
tylko lojalność, lecz aktywną współ­
pracę w głoszeniu idiotycznych ko­
munałów bolszewickich gwoli wza­
jemnego tumanienia ogłupiałych lu­
dzi.

W Rosji komunizm dopomógł ży­
dom do zawładnięcia państwem. W 
Anglii i Ameryce żydowscy kapitali­
ści owładnęli krajem, w rezultacie 
czego polityka gospodarcza tych 
państw idzie po linii interesów żydo­
stwa.

Czy tylko w Anglii i Ameryce? 
Jeżeli cofniemy się w lata z przed 
wojny, jeżeli zbadamy warunki poży­
czek, udzielanych przez międzynaro­
dową finansjerę żydowską poszcze­
gólnym państwom, to natkniemy się 
tam na zastrzeżenia monopolistycz­
ne pod względem eksploatacji gospo­
darstwa narodowego danego kraju 
a równocześnie na koncesje politycz­
ne na rzecz współwyznawców, żyją­
cych w danym państwie.

Oto atuty — kapitał i wywrotowa 
agitacja — którymi toczyli żydzi grę 
o wielką stawkę, — o panowanie nad 
światem!

Gry tej jednak nie wygrają.
St. K.

stwie europejskim obowiązywały t* 
same zasady i te same wytyczne 
skali kontynentalno-europejskiej. 
kie sukcesy wojskowe stworzyły pod" 
stawy pod nowy porządek europej' 
ski. Jesteśmy właśnie w toku nowego 
kształtowania stosunków i nie p°~ 
zwolimy, aby ktokolwiek z poz* 
kontynentu europejskiego dyktował 
formuły i drogi w tym zakresie”.

Filadelfia kliniką
angielskich okrętów
FILADELFIA, 3. 10. — Według 

Informacji komendanta stoczni ma­
rynarki Stanów Zjednoczonych, kontf 
admirała Watsona, brytyjski krą­
żownik „Manchester”, o pojemności 
9300 t., znajduje się obecnie w stocz­
ni, celem przeprowadzenia gruntow­
nego remontu. W ciągu ubiegłego ty­
godnia przybył do stoczni filadelfij­
skiej w tym samym celu brytyjsui 
statek liniowy „Resolution".

Żydzi we Francji 
pod kontrolą policji

PARYŻ, 3. 10. — Komunikat pre­
fektury policji paryskiej stw ierdzi 
że wszyscy żydzi powyżej 15 lat (za­
równo obywatele francuscy jak i obcy) 
poddani zostali odtąd pod nadzór 
policjL

Po krótce
Do Sofii przybyła delegacja go­

spodarcza królestwa Włoch, w ceW 
rokowań na temat bułgarsko-włoskiej 
wymiany towarowej.

Na lotnisko Tempelhof przybył 
włoski sekretarz stanu dla spraw lo­
tniczych, generał-porucznik Priccolo.

Największy statek świata, paro­
wiec angielski „Queen Elizabeth” O 
poj. 85.000 ton wpłynął do Singapu­
ru, celem poddania się naprawie.

Obradom trzech mocarstw w Mo­
skwie przewodniczy premier Moło- 
tow. —

470 km. na godzinę szybkości u- 
zyskał włoski samolot komunikacyj­
ny na linii południowo - amerykań­
skiej Buenos-Aires - Rio de Janeiro.

Na złą obsługę prasy przez an­
gielskie ministerstwo informacji 
skarżą się redakcje pism. —

Lemberg, Akt. Geselischaft, Batorygasse 12 Tel. 215-79.

| N A U K A |

SZYBKO,
tanio wyuczam nie 
mieckiego. steno­
g rafii niemieckiej, 
francuskiego, wło­
skiego. Kościuszki 
n r  14/2. 4208:

KSIĘGOWOŚCI 
trzym iesięczne kur 
sy 30 zł., niemiec­
kiego 10 zł. Poda­
n ia , tłum aczenia. 
Zyblikiewicza 26.

8890

STENOGRAFIA
niemiecka, polska, 
ukraińska, — dwu­
miesięczne kursy 

20 złotych. Zybli­
kiewicza 26. 4287.

NIEMIECKIEGO, 
kursy  10 zł. pro­
wadzi rutynowany 
nauczyciel absol­
w ent szkół niemie­
ckich. Potockiego 
n r  9, I I .  p ., mie­
szkanie 6, od 4—8.

4049

UDZIELAM
lekcji muzyki. Ko­
chanowskiego 4. — 
Zgłoszenia w godz. 
4—6. 4181

M A R I A
W ERNICKA 

b. prof. Państw o­
wego Konserwato­
rium  —  prowadzi 
fortepian, teorią — 
sojfeż d la śpiewa­
ków operowych. — 
Ul. Jack a  82, mie 
szkanie 8, od 1—8 

8629

DANISZEW SKA 
ZOFIA 

b. prof. państwo­
wego Konserwato­
rium , udziela lek­
cji g ry  na  forte­
pianie. Potockiego
n r  6, m . 5. Zgło- «...
szenia 1—8. 86621 kiewicza 5, 8808

H ISZPAŃSKIE­
GO ła tw ą i szyb­
ką metodą „Cer- 
vantes n r  4288“ — 
„Gazeta Lwowska* 

4238

NIEMIECKIEGO 
I innych języków 
wyuczam szybko. 
Podręczniki — dla 
uczniów. Rutow- 
akiego 8. II . p.

3445

WYUCZAM 
pisania na  maszy­
nach w języku : 
niemieckim, pol­

skim, ukraińskim .

KAROL
SZWIHLIK

artysta  pianista 
(dyplom m istrzow ­
ski „Hochschule*') 
udziela lekcje gry 
na fortepianie, o- 
raz teorii, harm o­
nii, moduł., chorał 
(styl ścisły cztero­
głosowy) , kanon, 
fuga. Zgłoszenia: 
godz. 9—10, 16—17

TAŃCÓW
kura elem entarny 
zaczynam ponie­
działek, szóstego 
października. Wie­
czysty, Kopernika 
16, oficyny. P rzy j­
m uję również wpi­
sy na kurs średni 
i turniejow y. 8192

UWAGA!
Zgłoszenia sprze­
daży realności na 
terenie Generalne­
go Gubernatorstw a 
k ierow ać: Biuro
Włodzimierza Hu­
ka, „Gazeta Lwo­
wska" „N r. 867“ .

867

P A S T f  
DO OBUWIA

czarną, bronzową, 
czerwoną i białą 
przedwojennej ja ­

kości — poleca: 
KOSMETYKA, 

Batorego 9. 4017

KUPNO
SPRZEDAŻ

F U T R O  
selskinowe damskie 
ubranie czarne — 

c,. . .sprzedam . Piekar-Staszica 5/5, II p ' ska 18 m ieslk . 9.
41I3I 4370:

SPRZEDAM 
2 fu tra  męskie — 
kołnierz selskłn — 
spód tchórze — 
damskie — źrebce 
fran . kołnierz bo- 
biowy. Listy „Ga­
zeta Lwowska — 
„Źrebce n r . 8761“ .

8761

K U P U J?  BIŻU­
TE R IĘ , BRYLAN­
TY i ZEGARKI. 
Bracia J a NICCY, 
Lwów, Batorego 9.

3468

SPRZEDAM
futro  krymskie mo 
dne (damskie) fu­
tro  męskie, koł- 
n itrz  szalowy wy­
d ra  am erykańska. 
Zgłoszenia „Rekla­
ma** plac M ariac­
ki 5 „Okazyjnie**.

4245:

SPRZEDAM 
zegar gdański sto­
jący, obrazy, ulica 
Nowy Świat 3, — 
mieszk. 2, 4038:

K U P I Ę
używane aparaty  
fotograficzne fil­
mowe, części i ma­
te ria ły  do tychże 
oraz lornetkę po­
łową. Precyzyjno- 
mechaniczua pra­
cownia, Czarniec­
kiego 10, fron t.

8860

K U P I Ę
realność we Lwo­
wie, wartości do 
100.000 złotych. — 
O ferty — „Gazeta 
Lwowska*' — „N r 
3845“ . 3845

K U P I Ę
dwa łóżka maho­
niowe lub jedno 
dwuosobowe. W ia­
domość ul. Fredry 
n r 8/2. 3903

SPRZEDAM
25 kg. sody aptecz 
nej, cena do omó­
wienia. Listy „Ga­
zeta Lwowska" — 
„ N r, 8987“ , 8987

KAM IENICĘ,
dom, willę, parce­
lę kupię 1 Miejsco­
wość obojętna. — 
Zgłoszenia: Lwów 
Pańska 21. m. 2 ; 
W. Huk. 1604

WYŻYMACZKĘ 
nową sprzedam za 
120 zł. Łyczaków 
nr 208. 4051

MIKROSKOP
nowy, sowiecki — 
licencja Reicherta 
sprzedam. Reflek- 
tan t zechce podać 
ad re s : — „Gazeta 
Lwowska** — „900 
złotych n r  4059*'.

k u p i e
nowoczesną syp ^
n?ę tapczanową, 
pierw szorzędny j  

stanie. Listy »\L, 
„N r. 4116 
Lwowska*.

DENTYSTYCŻ-^
NĄ bormaszyn* n* 
nożną, instru#1 ^  
ty kupię. ^  
„G azeta LwoW' g  
„N r 4029“ .

K U P I ®
1 m etr bardzo a ,
bego czarneg? ^
te ria łu . Chn»ie 
skiego 9. ^ e9\ Z  
nia 7. od 1 © -JJ 1#
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5 bm. należy zgłosić 
wszystkie dzieła sztuki

, (j) Wszyscy posiadacze zbiorów,
~°b-kcji i pojedynczych wartościo­
wych przedmiotów sztuki są obo- 
5 '?zam zgłosić je w terminie do 

bm. w Miejskiej Radzie Szkolnej 
'Ratusz, pokój Nr. 23).
■ . Zgłoszeniu podlegają dzieła sztu- 
*'> jak obrazy, rzeźby, rysunki, drze- 

oryty i miedzioryty, przedmioty 
*^tuki stosowanej i przemysłu arty­
stycznego, zbiory numizmatyczne i 
Ratelistyczne itp., posiadające rze- 

Czywistą wartość artystyczną.
Rejestracji tej nie podlegają 

Przedmioty o wartości wyłącznie hi­
storycznej lub historyczno-kultural- 
nej; nie odnosi się to jednak do 
Przedmiotów, które posiadają jedno- 
®ześnie wartość historyczną i arty­
styczną. A więc np.: stylowe krzesło 
2 epoki Ludwika XIV lub Biederma- 
yer posiada wartość artystyczną, 
Podczas gdy np. przedmiot związany 
2 jakimś wypadkiem czy osobą histo­
ryczną, bezwartościowy pod wzglę­
d n i artystycznym — rejestracji nie 
Podlega.

Za niespełnienie obowiązku zgło­
szenia lub podanie danych niezgod­
nych z prawdą grozi grzywna do 1000 
2i. lub 3 miesięcy aresztu.

Umiany w program ie 
radiostacji lwowskiej

(m) W programie radiostacji 
‘Wowskiej wprowadzono szereg 
miian. Od dnia wczorajszego 
Audycje nadawane są trzy razy 
diennie, a mianowicie: od go­
dziny 7-ej do 9.30 koncert rozryw­
kowy, wiadomości i audycja rolnicza, 
?d 12-ej do 14.15 koncert południowy 
1 Wiadomości, od godz. 15-ej do 20.15 
?*nzyka poważna i salonowa oraz 
koncert rozrywkowy przeplatane wia­
domościami.
, Komunikaty nadawane są w Języ­
kach: niemieckim, polskim, słowac­
kim, ukraińskim i rosyjskim.

Wiadomości w języku polskim 
Przesunięto na godz. 16.20—16.30.

Grzędy d la  m ieszkańców  
8łarostw a Lwów—Gródek
, (j) Dla orientacji podajemy, że w
budynku dawniejszego Uniwersytetu 
P^y ul. Marszałkowskiej 1. mieszczą 
Slt następujące Urzędy:

1. Starostwo powiatowe Lwów — 
gródek oraz jego wydziały: Urząd 
gospodarczy, Rada Szkolna i Inspek-
°*at Szkolny oraz Urząd Leśny,

2. Wydział Sprawiedliwości Okrę- 
Galicji,
3. Rektorat Uniwersytetu.
4. Niemiecka Szkoła Publiczna. 
Petenci, zamieszkali na obszarze

bóstw a Lwów—Gródek winni zwra- 
Sl- się nie bezpośrednio do Starosty 

Powiatowego, ale do jego lokalnych 
ś*stępców. Takie rejonowe Urzędy 
jarostwa Lwów—Gródek znajdują 
*5 W miejscowościach: Gródek Ja- 

'pclloński, Janów i Jaworów. Ponadto 
?Vnny jest Komisariat Starostwa z 

r» ą w Sądowej Wiszni, do któ- 
- 8 °  należą Mościska, Rudki i Ko- 
s,ar»o. Mieszkańcy b. powiatu lwow- 
e,:eg0 winni się zwracać do zastępcy 
k rosty  w urzedzie Lwów—powiat 

*ów, Marszałkowska 1). Admini- 
łęracyjny zasięg starostwa obejmuje 

byłych polskich powiatów: 
go°Wskiego, gródeckiego, janowskie- 

’ rudczańskiego i mościskiego.

W olno fotografować
jjj/m ) w  odpowiedzi na liczne za- 
Waa-n â komunikujemy, że dokony- 
riybie amatorskich zdjęć fotograficz- 
(J0_ na terenie okręgu Galicji jest 

.golone z wyjątkiem obiektów 
fcet, owych, kolejowych, źródeł ener- 
bycV,PZnych’ urodzeń komunikacyj- 

i przemysłowych.

Odpowiedzi Redakcji
ł). Inżynier Rakisz: Z rękopisu 

'Pamiętnik małej bieżenki“ nie
‘‘zystamy.

»Za^P* Zbigniew świrski: — wier-

Utworzenie Urzędu dla Spraw Transportu
Zezwolenia na przewóz mebli wydają Urzędy Dzielnicowe

(z) Jednym z najaktualniejszych 
i najważniejszych zagadnień dnia 
dzisiejszego jest dążenie do przywró­
cenia możliwie normalnego transpor­
tu zewnętrznego i wewnętrznego w 
naszym okręgu. Niestety, realizacja 
tej sprawy napotyka na duże trud­
ności, przede wszystkim dlatego, że 
bolszewicy zabrali lub zniszczyli 
większą część środków transporto­
wych jak samochody, wozy, ko­
nie itp., co wielu kooperatywom i 
przedsiębiorstwom transportowym o- 
raz Trustowi auto-transportowemu, 
który obejmował także komunikację 
autobusową Lwowa i okolicy, nie po­
zwala rozwinąć swej pracy w grani­
cach zapotrzebowania.

To też władze, mimo usilnych sta­
rań, polegających na wyremontowa­
niu pozostałych wozów, zakupie no­
wych środków transportowych i td. 
zdołały dotychczas pokryć tylko 25 
proc. ogólnego zapotrzebowania, u- 
względniając przede wszystkim po­
trzeby wojska, instytucji państwo­
wych i samorządowych, a dopiero 
później potrzeby mieszkańców.

Największą troską jest sprawa 
dostarczenia odpowiedniej ilości środ­
ków transportowych do użytku Wy­
działu Aprowizacyjnego i Budowla­
nego przy Zarządzie Miejskim. Kwe­
stia bowiem zaopatrzenia w żywność 
oraz dowóz materiałów budowlanych, 
wywóz gruzów i usunięcie śladów 
zniszczeń wojennych są sprawami 
specjalnie pilnymi.

Ostatnio jednak zagadnienie 
transportu weszło na pomyślniejsze 
tory, utworzono bowiem we Lwowie 
specjalny Urząd dla Spraw Trans­
portowych przy Urzędzie Gubernato­
ra Okręgu Galicji (Der Beauftragte

fur das Transportwesen in Distrikt 
Galizien), którego zadaniem jest tro­
ska o zapewnienie dostatecznej ilo­
ści środków pędnych, paszy dla koni 
i materiałów remontowych. Dzięki 
temu polepszyły się również warunki 
transportu dla potrzeb ludności cy­
wilnej, zmobilizowano już bowiem 
środki na wykonanie zamówień pry­
watnych, związanych z aktualnym 
dziś przewozem mebli. Otóż każdy, 
kto posiada pisemne zezwolenie na 
przewóz urządzenia mieszkaniowego

wydane przez Urząd Dzielnicowy a
potwierdzone przez Urząd Mieszka­
niowy (Batorego 26) może otrzymać 
przydział wozu meblowego z fachową 
obsługą Trustu auto-transportowego 
lub kooperatyw transportowych.

Niezależnie od tego rodzaju prac, 
zamierza się zorganizować kursy dla 
obsługi transportu (szoferów), kwa­
lifikacje bowiem obecnego personelu 
są niewystarczające. Personel zosta­
nie więc skompletowany i przeszko­
lony.

K r o n i k a  w y p a d k ó w
śmiertelny “  Dozorczyni domu przy 

ul. sw. Antoniego 7 za­
niepokojona od kilku dni 

brakiem jakiegokolwiek znaku życia 
w mieszkaniu J. Gottesmanna i jego 
24-letniej żony Grety, zaalarmowała 
Pogotowie i policję. Lekarz stwier­
dzi! u obojga małżonków silne za­
trucie weronalem. Jak się okazało, 
substancję trującą zażyli Gottesman- 
nowie jeszcze przed 5-ciu dniami, od 
tego więc czasu leżeli narkotycznie 
uśpieni. Samobójców przewieziono do 
Szpitala Powszechnego. Gottesmanna 
zdołano uratować, zaś żona jego wal­
czy ze śmiercią. Motywy samobójstwa 
dotychczas nieustalone.

Samobójstwo. — 70-letni Frid I. 
(Klem. Tańskiej 3) 

zażył większą ilość nieznanej sub­
stancji płynnej. Śmierć nastąpiła na­
tychmiast po zażyciu trucizny. Inter­
wencja Pogotowia okazała się zby­
teczna, przybyły bowiem lekarz 
stwierdził zgon. Zwłoki odstawiono 
do kostnicy. Przyczyną samobójstwa 
była nieuleczalna choroba.

Nagły zgon. — Zatrudniony przy 
budowie garażu przy 

ul. Ludowej (boczna Gródeckiej) S. 
Reicher zasłabł w czasie pracy i po 
kilku minutach zmarł. Przybyły le­
karz Pogotowia skonstatował zgon 
wskutek ataku serca.

P o k ą s a n ą  ~  A lm a  M iń s k a  , a * 4 0  
(Mączna 3) została po- przez psa. ■» , >kąsana przez bezpań­

skiego psa na ul. Mącznej. Lekarz
Pogotowia po udzieleniu pierwszej 
pomocy odesłał ją do Miejskiej Stacji 
Sanitarnej, gdzie dokonano ochron­
nych szczepień przeciw wście­
kliźnie.

— Chrobak Mieczysław 
Na jezdni. (Bogdanówka) przy wsia 

daniu do tramwaju u- 
padł i dostał się pod przejeżdżający 
w tym czasie motocykl, skutkiem cze­
go uległ złamaniu kości czoła i ręki. 
Przybyły lekarz Pogotowia przewiózł 
ofiarę wypodku w stanie bardzo 
poważnym do Szpitala Powszech­
nego.

Lwów d. la minutę

W ś c i e k l i z n a
— A teraz zrobimy mały za* 

strzyk... tak!
— Au! —- Boli!!
— Tylko spokojnie! — O, już po 

wszystkim; a teraz rana. Gdzie jest 
to miejsce?

— Jaka rana?
— No, gdzie pana ukąsił?
— W kark...
— W kark? — Ho, ho, ho... to 

musiała być potężna bestia! Pewnie 
pan się bardzo przestraszył, co?

— Ni, ani trochy!
— No, no. To pan odważny! Ale 

gdzie ta rana? Nic nie widzę!
— Bo to był, panie doktorzy, tył­

ku komar!...

Co słychać w k r a j u
Wprowadzenie kart pracy w Gub. Gen.

Wszyscy robotnicy i pracownicy u- 
mysłowi zatrudnieni w przemyśle ko­
munikacyjnym, górniczym, chemicz­
nym, kauczukowym, włókienniczym, 
papierowym, drukarskim i skórza­
nym zgodnie z rozporządzeniem 
otrzymają w bież. miesiącu „karty 
pracy", jako dowód zatrudnienia.

Rozporządzenie o kartach pracy 
ma ważność na terenie całego Gub. 
Gen. z wyjątkiem okręgu Galicji.

Przeciwgruźlicze stacje doradcze. 
— Ubezpieczalnia Społeczna w Kra­
kowie uruchomiła szereg przeciwgru­
źliczych stacji doradczych, które ma­
ją za zadanie umieszczanie chorych 
na gruźlicę w zakładach leczniczych. 
Jest to nowy krok na polu zabezpie­

czenia ludności przed skutkami tej 
groźnej choroby.

Nowa linia autobusowa. — Nie­
miecka Poczta Wschodu uruchomiła 
na linii Kraków—Krynica bezpośre­
dnią komunikację autobusową. Auto­
busy będą kursować dwa razy w ty­
godniu — we wtorki i  piątki.
LUBLIN

Słownik wyrazów technicznych. — 
Lubelska Izba Rzemieślnicza posta­
nowiła wydać słownik wyrazów i ter­
minów zawodowo - technicznych po­
szczególnych działów rzemiosła, aby 
rzemieślnicy polscy, którzy mają 
pracować w Rzeszy, mogli wykony­
wać swój zawód bez trudności. W

tym celu berlińska Pruska Biblioteka 
Państwowa nawiązała już kontakt 
z prezydium Izby Rzemieślniczej w 
Lublinie.
CZĘSTOCHOWA

Skutki zabawy petardą. — 13-
letni Henryk Bródek znalazł obok 
stacji kolejowej petardę kolejową, 
którą przyniósł do domu i w towa­
rzystwie rówieśników rozbił ją tasa­
kiem. Skutkiem wybuchu Bródek do­
znał tak ciężkich uszkodzeń dała, 
i i  w krótkim czasie zmarł. Znajdują­
cy się podówczas w mieszkaniu 13- 
letni Zdzisław Kocik, 13-letni Hlicka 
Aleksy i 30-letnia Wącik Alfreda 
ulegli lżejszym obrażeniom ciała.

„...według zeznań wyżej wymie­
nionego Kolbasa, został on podstęp­
nie z tyłu ugryziony w kark przez 
niej. Komara..." — Jak na imię?,

— Ja, prószy władzy?
— Nie pan, tylko ten Komar.
— Ta to był komar!
— No właśnie, Komar.
— Ali taki zwykły komar!
— Co? zwyczajny komar? — To 

po jakiego diabła pan tu przyszedł?
— Bo wyszło zarządzenie, żeby 

na policję...
—Ale panie! my tu nie mamy 

czasu na takie zawracanie głowy.
Niech pan idzie do domu! No?,
czemu pan tu jeszcze stoi?

— Bo... panie komisarzu., ja wła­
śni.. chciał prosić, żeby mnie pan tak 
do jutra zamknął!

— Co ? ? ? dlaczego ?
— Bo... moja żona... Ona pomy­

śli, że ja ni miał wścieklizny, tyłku..,
— Ale pan przecież naprawdę 

nie miał, więc...
— Ali dla żony ja muszy mieć!!

— A pan szanowny bez co w kry- 
minali siedzi?

— Bez Komara. — A pan?
— Ta ja tyż bez komara! — Pa­

na tyż ugryzł?
— Ni, ali mnie wsadził. Rozpo­

znał swój zegaryk.
— To pański miał zygaryk???,
— Tak, a co pański?
— W ś c i e k l i z n ę ! !

j. kar.

... tozesWe/esz się ux ętos
— Zbyszek chce iść „na hinter". 

Telefonuje więc do swego profesora, 
aby usprawiedliwił nieobecność „sy­
na" z powodu bólu głowy.

— A kto przy telefonie? — pyta 
profesor.

— Mój ojciec — odpowiada za­
skoczony Zbyszek.

O b i a d  w S c h d n b r u n n i e

nie wydrukujemy.
_ A, S    rr TTTIOg - • S. M. — z wiersza „Modlitwa 
.„talina” nie skorzystamy.
t y p

^ y s t a m y .
Stanisław Maciejewicz — nie

I I .

O godzinie pierwszej dziesięć, na 
znak cesarza, marszałek dworu ude­
rzył trzykrotnie swą laską o podłogę. 
Cesarz podał ramię synowej i mając 
po swej lewej ręce cesarzową, którą 
miał prowadzić arcyksiążę, przeszedł 
do galerji.

Przy stole jedno miejsce zostało 
niezajęte — miejsce następcy tronu. 
Aż do chwili kiedy rozpoczęto kon­
wencjonalną rozmowę — przy stole 
biesiadnym panowała bezwzględna 
cisza. Ciszę tę odczuwano też po za 
oknami sali, w opuszczonym parku 
pałacowym, który pogrążony w śnie 
zimowym, spoczywał martwy, otulony 
szronem. Od czasu do czasu słychać 
było krakanie wron i głucho brzmią­
ce kroki straży pałacowej, dudniące 
posępnie na zamarzniętej ziemi.

Wzrok Loszka, czuwającego za 
krzesłem arcyksięcia pobiegł hen da­
leko w przestrzeń zimowego obrazu, 
ale choć myślami daleki był od bie­
siadnej sali — do uszu jego docho­
dziła wyraźnie rozmowa, którą pro­
wadzi! arcyksiążę Salwator ze swoją 
sąsiadką. Tematem jej była skanda­
liczna scena onegdaj w operze, któ­
rej bohaterką okazała się żona na­
stępcy tronu. Jak zawsze niepunktu- 
alna, spóźniła się z toaletą, i teraz 
wchodząc do loży, szybko dopinała 
długie rękawiczki, przyciskając ra­
mieniem lornetkę. W pewnej chwili 
lornetka wysunęła się arcyksiężnej i

z głuchym łoskotem spadla' na podło­
gę. Rudolf schylił się — podniósł 
lornetkę, lecz wyrzekł przy tym ci­
chym głosem słów kilka pod adresem 
żony — której łzy nabiegły do oczu. 
Były to ostatnie słowa, jakie arcy- 
księżna Stefania usłyszała od swego 
męża. W chwili, kiedy do stołu poda­
wano drugą potrawę — oczom Loszka 
przedstawił się obraz tak niezwykły, 
że serce w nim nagle zamarło. Oto 
przez park pałacowy, zamknięty dla 
publiczności, pędził na spienionym 
koniu jeździec i w swoim pośpiechu 
omijał drogę i ścieżki, cwałując przez 
trawniki i klomby cesarskie. Przyby­
wał od strony Hetrcndorfu i Mayer- 
lingu — to pojął Loszek natychmiast. 
Wkrótce na dziedzińcu pałacowym 
rozległ się stuk kopyt końskich, krót­
ka wymiana słów z wartą i jeździec 
zniknął w bramie przedsionka.

Surowy ceremoniał wiedeński za­
braniał przerywania obiadu dworskie­
go, nawet w razie pożaru. Ten nale­
żało zlokalizować i powstrzymywać 
dopóki cesarz nie zakończy obiadu 
i nie da znaku do powstania. Tym ra­
zem jednak zdarzyło- się coś nieby­
wałego. Kapitan gwardii cesarskiej, 
stojący u wejścia do galerii, uchylił 
nagle drzwi i gestem wezwał marszał­
ka dworu. Po krótkiej rozmowie mar­
szałek zajął swe miejsce za krzesłem 
cesarza, ale tak zmieszany i podnie­
cony, że nastrój jego mimowoli ogar­
nął Loszka, stojącego w pobliżu Po 
krótkim namyśle marszałek nachylił 
się w stronę cesarza i  szepnął: —

„Jego cesarska mość, następca tronu 
pozbawił się życia w Mayerlingu”.

Słowa te niedosłyszane przez in- 
j nych, doszły do uszu Loszka, który w 
| swym bólu skamieniał. Jak mówi Pi- 
; smo Święte — zatrzęsła się pod nim 
! ziemia i słońce zagasło. Dla niego 
. bowiem tak jhk i dla wielu, arcyksiążę 
| Rudolf był tym jedynym opatrzno- 
■ ściowym członkiem domu ITabsbur- 
gw, który mógł w swych rękach zjed­
noczyć te wszystkie liczne narody, 
które wspólnie tworzyły monarchię 
austro-węgierską. Do niego i tylko 
do niego miały te ludy zaufanie, jemu 

i wierzyły i jego pragnęły. Naprzeciw 
| Loszka, plecami zwrócony do okna, 
siedział arcyksiążę Franciszek Ferdy- 

i nand — kiedy Rudolfa zabrakło. — 
i nowy następca tronu. Ponury i nie 
łubiany, książę ten nie będąc synem 
cesarskim nie cieszył się popularno- 

' ścią wśród tłumów, a jego zimne ser­
ce i przykry charakter nie mogły mu 
nigdy zjednać sympatji.

Marszałek dworu, pochylony nad 
; cesarzem oczekiwał w milczeniu roz­
kazów, jakich mu udzieli pan jego na 
wieść o śmierci syna. Lecz cesarz za­
ciął usta i krótki dreszcz jedynie prze­
biegł po piersiach, okrytych obcisłym 
jasno-niebieskim mundurem. Wreszcie 
— nie mówiąc słowa, skinął tylko dło­
nią w kierunku niezajętego miejsca. 
Ruch ten mógł wyrażać jedynie roz­
kaz aby usunięto zbędne już teraz 
nakrycie. Równocześnie do uszu Lo­
szka doszło ciche westchnienie: „mój 
biedny kraj”.

Szczegółowy ceremoniał dworski 
| nie przewidywał wypadku usuwania 
1 nakrycia w czasie obiadu. Biesiadni­

cy wchodząc, zastawali stół nakryty 
i tylko w miarę podawania dalszych 
potraw, usuwano niepotrzebne na­
czynia, zastępując je nowymi. To też 
marszałek strapił się tym niespodzie­
wanym rozkazem, po chwili jednak 
skinął na Loszka, dając mu znak, by 
polecenie wykonał. Lecz Loszek trzy­
mał się jeszcze tylko resztką sił. Jego 
nerwy napięte były do ostateczności, 
a przed oczami przelatywały snopy 
iskier. Dopiero kiedy marszałek sze­
pnął: — usunąć nakrycie! zrozumiał 
Loszek, czegó żądają od niego. Drżą­
cymi rękoma uniósł talerz, przezna­
czony dla arcyksięcia i skierował się 
ku drzwiom. Minąwszy je szczęśliwie. 
Loszek osunął się bezwładnie na po­
dłogę podczas gdy talerz z brzękiem 
wypadł z jego dłoni, rozbijając się 
w setki kawałków.

Nie zdarzyło się za ludzkiej pa­
mięci, aby w czasie obiadu dworskie­
go popełniono podobną zbrodnię i 
to z takim hałasem. Niebywały wy­
padek sprowadził jednego z urzędu­
jących szambelanów, który nachylił 
się nad Loszkiem, żądając tłumacze­
nia. „Mój biedny kraj” szepną! Lo­
szek i stracił przytomność. „Mój bie­
dny kraj” powtórzył kapitan gwardii, 
podczas gdy omdlałego Loszka prze­
niesiono do pustych apartamentów 
arcyksięcia Rudolfa.

A w pałacowej galerii obiad dwor­
ski toczył się nieprzerwanie według 
zasad etykiety. I w tej to właśnie bez­
dusznej etykiecie utonęła troska o 
kraj — utonął ból serca ludzkiego.

Carl Haensel
KONIEC
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M ICHAŁ BIŁAN

D r. W ERYŃSKI 
J a n , b. Wiceprezy­
den t m . Lwowa, 

więziony przez 
NKWD na  Zamar- 
stynowskiej — wy­
wieziony 17. lu te­
go 1940 do Kijo­
w a. Ktoby o nim 
coś wiedział, p ro­
szony je st o wiado 
mość pod adre­
sem : Obertyńska
n r  20, U . piętro, 
m ieszk. 5. 3438

Źydaczowie. Sie­
dział w S tryju, 13. 
III . 1941 wywie­
ziony do Dniepro- 
dzerżyńska — koło 
Dn i epropetro wska 
O jakąkolwiek wia 
domość prosi cór­
ka  : Lwów, ulica
Bogusławskiego 10, 
mieszk. 8, —  u  p. 
Petrzyków . 8850

W ARM UZIŃSKI
Zbigniew areszto­
w any 22. V I. 1940 
siedział w  B rygid­
kach cela n r  16 do 
wybuchu wojny. — 
Inform acje  o dal­
szych losach, Pola 
n r  1, m . 6. 3221

EUGENIA 
Kowalska poszuki­
w ana je st przez 
b ra ta  swego inży­
niera  K arm elika. 
Łaskawe listy  „Ga 
zeta Lwowska" — 
„N r. 3749". 3749

D r. KRAJEW SKI 
JA N , m ajor-lekarz 
szpitala wojskowe­
go we Lwowie, 
aresztow any 9-go 
X II. 1939. Przeby­
w ał n a  Kazimie­
rzowskiej do kwiet 
n ia  1940, później 
rzekomo wywiezio­
ny do Kijowa. Kto 
w ie cośkolwiek 
jego dalszym losie, 
proszony je st o 
w iadom ość: ..Ga­
zeta Lwowska4 — 
„N r 3936". 8936

W IĘŹNIOW IE
którzy przebywali 
z Grzegorzem Gro- 
nostalskim , la t 54, 
ul. Kazimierzow­
ska 24, prosi żona 
o podanie jakiej­
kolwiek wiadomo­
ści. A dres: Grono- 
stalska Józefa  ul. 
Szumlańskich 15 — 
boczna Kulparkow- 
skiej. 3379

KTOBY 
wiedział o losie 
Jóózefa  Kuśnierza 
r t. asesor kolejowy 
aresztowanego 25. 
lipca 1940, więzio­
ny B rygidka 24 
prosi współwięź­
niów  o wiadomość 
żona, Helena Kuś­
nierz, Lwów, J a ­
sna 4. 3739

BYCZYSZYN 
Michał •— urzędnik 

,Ukrmedpostacz" 
wzięty jako szofer 
dnia  23. V I. 1941 
podobno aresztowa 
ny w  Tarnopolu 
24. V I. 1941. Kto­
by wiedział o dal­
szych jego losach, 
łaskawie da znać 
żonie Jan in ie  — 
Lwów, Pełczyńska 
n r 9. 3349

K T O
s  przebywających 
w spólnie z em er.

Pn łk . KIKAL 
W Brygidkach do 
m arca  1940, zech­
ce łaskaw ie podać 
o Nim  jakąś w ia­
domość synowi — 
Dembińskiego 10.

3894

O S O B Y ,  
k tó re  m ają  jakie­
kolwiek wiadomo­
ści o losie 

STANISŁAW A 
LIPSKIEGO 

ze Słobody Run- 
gurskiej, proszone 
są o podanie ich 
pod adresem 
Lwów, ul. Flesza- 
ra  10, mieszk. 1, 
p. Groński. 8718

L U D W I K  
GELGER, 

więziony przy nl.
Kazimierzowskiej 

od lutego 1940 do 
kw ietn ia 1941. — 
Ktoby coś wiedział 
o jego losie, pro­
szony jest bardzo 
o podanie wiado­
mości m atce — we 
Lwowie, ul. Ły­
czakowska 8, mie­
szkanie 8. 8893

INŻ. HATTOWSK1 
CZESŁAW 

aresztow any — we 
Lwowie kwiecień 
1940. Do w rześnia 
1941 więziony w 
Brygidkach, potem 
w  Żółkwi. In for­
m acje prosimy po­
dać : Lwów, Listo­
pada 112 a , m. 5.

3889

SZUKAM 
wiadomości o za­
ginionym  dyrekto­
rze szpitala — w 

Czortkowie, 
ALEKSANDRZE 

ZAWADZKIM. 
M iał być więzio­
ny w  Czortkowie 
i Tarnopolu — od 
kw ietnia 1940.
M. Zawadzki, — 
Zyblikiewicza 38.

8884

P E C Z E N I K  
BRONISŁAW , 

ze S try ja , la t 32, 
wzięty do wojska 
sowieckiego w m a­
ju  1941, przebywał 
w  Olszanicy po­
w iat Lesko, widzia 
n y  w lipcu w oko­
licach Tarnopola i 
Złoczowa. O wia­
domość prosi b rat, 
Lwów, SykBtuska 
n r  15, mieszk. 4.

3867

Ź U G  A J
S tefan  Roman, 

aresztow any w li­
stopadzie 1939 r. 
przez NKWD. W 
m aju  1941 r. sie­
dział jeszcze na 
Zamku w  Złoczo­
wie. Ktoby wie­
dział o dalszych 
jego losach, proszo 
ny jest usilnie o 
wiadomość pod a- 
d resem : Barył ski
Jan , ul. P ierackie- 
gg 14 a, m. 10 — 
Lwów, lub Źugajo- 
wa, ul. Legionów 
n r  33, Złoczów.

3849

TOM IDAJEW ICZ
Helena — w  m aju 
1940 r .  przebywała 

podobno 
w więzieniu w Ki­
jowie. O wiadomo­
ści prosi b ra t, ul. 
Fleszara 4, m. 1.

2789

ZAGINIONY
Zbigniew Choroszy 
uczeń IV . klasy 
gimn. szkoły Ki- 
stryna  urodź. 1923 
20. IV . we Lwo­
wie, k tó ry  10. V III 
1989, przechodził 
granicę rum uńską, 
został złapany — 
przez NKWD, ska­
zany w Kamieńcu 
Podolskim na  3 la­
ta , więziony w  Pło 
skirowie IX. 1940 
potem wywieziony 
n a  Sybir K rasno­
jarsk , s tac ja  Re- 
szotna. K tóry z 
panów  pow racają­
cych m ógłby udzie 

lić jakąkolwiek 
wiadomość o nim, 
proszony jest po­
wiadomić rodziców 
Choroszowie, K ra­
kowska 5, m. 7,
II . p., Lwów.

4274:

P A Ł A C
Jan , posterunkowy 
uwięziony wrzesień 
1939, grudzień wy­
wieziony Rosja. — 
Ktoby coś o nim 
wiedział, proszony 
je s t:  ul. Skrzynec­
kiego 6, Domkowa.

4154:

BŁAGAM
o wiadomość o cór 
ce Em ilii Świdale- 
wicz, nauczycielce, 
Matyjowce k. Ko­
łomyi albo S tani­
sławów. — A dres: 
Lemiszowska, Ry­
cerska 10, drzwi 
n r  15. 4266:

S T E F A N
ZAŁĘSKI, 

aresztowany 24-go 
X II. 1939. więzio­
ny  w  Kamionce 
Strum iłowej, na­
stępnie we Lwowie 
na Kazimierzow-

ZAMIENIĘ
mieszkanie pokój 
z kuchnią uL J. 
Styki, jest świa­
tło w  nieznacjo- 
nalizowanej ka­
mienicy — za mie-

skiej i Zam arsty- szkanie komforto- 
nowskiej. — Kto we w dzielnicy 

powracających polsko - ukraiń- 
w8półwięźnłów m a skiej. Listy do' 
jaką  wiadomość — 
prosi żona. Załę- 
ska, Lwów, Roma- 
nowicza 9, m. 7.

INŻYNIER 
TADEUSZ 

S C H W E T Z  
uwięziony przez 

bolszewików 9-go 
XII. 1939, siedział 
w Brygidkach a  w 
m aju 1940 m iał 
byó jako kapitan 
rezerwowy wywie­
ziony do Kijowa. 
Kto m iałby o nim 
jaką  wiadomość — 
proszą o n ią sę-

P O K Ó J
umeblowany z po­
ścielą do odnajęcia 
ewentualnie utrzy- 
m anie za prowian­
ty. Pełczyńska 7/6 

4050

ZAM IENIĘ
1 pokój z kuchnią 
półkomfortowe, z

    „  gazem, oraz 1 mie
Adm inistracji pod szkanie półkomfor- 
,Jana Styki Nr. £ w e  * «*ze™ w 

4007“ . 4007 . dz lei. na 2 po
koje lub 1 pokoj 
z kuchnią, z ga­
zem w  okolicy o- 
grodu Jezuickiego. 
Listy „N r 4118" 
„Gazeta Lwowska* 

4118:

ZAM IENIĘ
2 pokoje i kuchnię 
za 1 pokój z ku­
chnią, z gazem w 
śródmieściu, ulica 
Sykstuska 24, I. p. 
Montasiewiczowie, 
od godz. 10—12
rano. 4181:

P O K Ó J
kuchnia, IV . dziel­
nica zamienię na 
2 pokoje, kuchnia, 
gaz, komfort. Li­
sty „Gazeta Lwów 
ska* „ N r 42T0".

4270:

sty 
n r
Lwowska'

P O K Ó J
kuchnia do wyna­
jęcia n a  Zamarsty 
nowie za prowian­
ty. Listy „Gazeta 
Lwowska" — ,,N r 
4231". 4231:

KAWALER,
Polak, na  posadzie 
szuka umeblowa­
nego pokoju. Ła­
skawe listy  „Gaze­
ta  Lwowska" pod 

TONNĘ WĘGLA U N r 4139“ - 4139 !

OGRODNIK | UNIEWAŻNIAM ! CHEMIK (CZKA)j I  R E  N A

i od swego

MŁODA 
panna szuka^ p ra ­
cy. Znajomość nie­
mieckiego, ukraiń­
skiego, pisania na 
m aszynie w jęz. 
polskim i niemiec­
kim. Listy A dm : 
„N r 4175". 4175:

4151 czej.
ner. Znalazcę wy- zeta Lwowska" — 
nagrodzę. — Ulica, MŃ r. 4161". 4161
Szpitalna l la ,  II. j ■■ " 1'
p. drzw i 14. 4032:: FABRYKA

4190*

ZAM IENIĘ
pokój z kuchnią w 
IV. dzieln. na  po­
kój z kuchnią w 
śródmieściu lub Ja  

dziwi i s tro sk an i! nowskiej. Oglądać
rodzice: W ładysła­
wowie Schwetzowie 
Lwów, ul. P iasko­
wa 35. 4288:

można od godziny 
12-tej, ul. Zborow­
skich 36 u  Bidzió- 
skiej. 4223

dam za pokój IV.
Dzielnica. 
„Reklam a" 
M ariacki 5 
„K om fort".

Oferty ii
P ^ l  POSAD

p o s z u k u ją ]

BIEDNA
sierota z ukończo­
ną szkołą średnią, 
bez środków do 
życia — poszukuje 

naty-chm iaetową 
pracę d« dziecka 
od la t 5 lub jako
sprzedawczyni lub
jako lelctorka. Li­
sty „N r 4135" — 
„Gazeta Lwowska* 

4135

* marm elady i bo- MAŁŻEŃSTWA
POLKA

UNIEW AŻNIAM  !ków, — poszukuje 
zgubione dokumen- doświadczonego cu- 
ty na  nazwisko — j  W ernika. O ferty : - —„a
Ziembicki Mieczy-1 „Gazeta Lwowska' « ,  P®*1. .nego
sław, 29. IX . ksią N r 4160". 4160; na > > /•  d„
żeczkę wojskową i --------------------------- »» %
Auswęis fieeres- | FABRYKA META-1 la t 60. Cel w

baudmstStelle wraz LOWYCH W Y R O - Anonimy bez 
z pieniądzmi 200 BÓW „P L A T E R ", wiedz.. Listy 
zip. -  Łaskawego j ŁYCZAKOWSKA zeU Lwowska .
znalazco proszą o n r 108, przyjm ie („N adzieja n r 
zwrot za w ynagro-'do roboty szlifie- 
dzeniem, Gródecka rzy i ślusarzy,

PO SZU K U JĘ TOKARZ
POKOJU niedale- m echanik poszuku- 
ko Klinik. — Listy j je posady. L isty: 
„G azeta Lwowska* „Gazeta Lwowska* 
„Używanie gazu— |pod „Eisendreher 
n r 4268**. 4268] n r  4115". 4115

n r  145. 4177:

SZUKAM 
pracy domowej do 
wszystkiego. Listy 
„Gazeta Lwowska* 
„N r 4241". 44241.

UNIEWAŻNIAM
skradzione doku­

m enty i paszporty 
na nazwisko Ignac 
BHihbaum i A nna 
Bluhbaum, Lwów.

4232

K PT. SROCZYŃ­
SKI KAZIMIERZ,
został zabrany — 
przez NKWD w 
m arcu 1940 — ślad 
o Nim  zaginął. — 
Ktoby coś o nim 
wiedział, proszony 
jest bardzo o ja ­
kąś wiadomość na 
ad re s : Brzozowscy, 
Lwów 20, W arsza­
w ska 76. 3685

J E R Z Y
Bazylewicz, la t 17, 
aresztowany i wy­
wieziony do Kijo­
wa we wrześniu 
1940 — przebywał 
we więzieniu do 
ostatnich czasów. 
Wiadomość posy­
łać : — Bazylewicz 
| Sylwester, Lwów 
20, Strażacka 19.

4198

CELIŃSKI 
Bolesław, kapitan 
40 p., — zabrany 
przez sowietów 10. 
g rudnia  1939, wię­
ziony Kazimierzów* 
ska, później Za- 
m arstynow ska, rze 
komo wywieziony 
do Kijowa. O wia­
domości proszę ul. 
Pawlikowskiego 18 
drzwi 5. 4260

KELNERZY 
SZKOCKIEJ KA­
W IA R N I: MA-
N IECK I EUGE­
NIUSZ. DINTER 
FRANCISZEK, — 
URBAN WŁADY­
SŁAW, CZORNY 
JA N , — KORNAS 
TEO FIL, FRAN­
KIEW ICZ STE­
FAN, — wracali 
z Berdyczowa — z 
więzienia, po 15 
kilom etr, drogi — 
rozdzielili się. Kto 
wie o ich dalszym 
losie proszony o 
wiadomość: Kocha­
nowskiego 50, Mo­
niecka. 3517

W ŁODZIMIERZ 
CZUŁYNDA 

urodź. 26. I. 1922, 
aresztowany 24-go 
g rudnia  1940. Sie­
dział Zam arstynów  
9—2. O statn ia  wia 
domość koniec m a j 
ja  1941. Proszę o 
jakąkolwiek wiado­
mość. S ta ra  Wieś, 
koło Rawy Ruskiej 
p. L ipnik. 4168

M ADEJSKI 
KAZIMIERZ 

25. czerwca 1941, 
przebywał jeszcze 
w celi n r  46, — 
I. korpus Brygid­
ki. Ktoby coś wie­
dział o jego dal­
szym losie, proszo­
ny jest usilnie do­
nieść : Kad jego 8
(boczna P ijarów ) 
Swobodowa. 3515

JÓZEF BEDER, 
la t 41, oficer re­
zerwy, aresztow a­
ny przez NKWD 
9. 12. 1939, wię­
ziony w  Brygid­
kach. Od lutego 
1941 b rak  inform a 
cji. U praszam  o 
łaskaw ą wiado­
mość „N r 4153" 
„Gazeta Lwowska* 

4153:

NIEWIADOMSKI
BRONISŁAW

aresztowany 22-go 
m arca 1940, odsta 
wiony na  Zam ar­
stynów  gdzie przez 
pewien czas prze­
bywał. Ktoby m iał 

nim  wiadomości, 
proszony je st do­
n ieść: Lwów, ul.
Kadjego 8 (boczna 
P ija ró w ) Swobo­
dowa. 8514

K T O B Y
wiedział cośkol­

wiek o aptekarzu 
Zdzisławie Zdano­
wskim, aresztowa­
nym 22. VI. 1941, 
przez NKWD w 
M orszynie Zdroju, 
odwiezionym do 

więzienia w S tryju 
i tam  rzekomo za­
mordowanym, pro­
szony je st bardzo 
o wiadomość. — 

Bockenheim, 
B obrka. 8482

S Z U H A R T
Tadeusz, pp . 19 p. 
bez praw ego oka, 
aresztow any 9-go 
X II. 1939. siedział 
n a  Kazimierzow­
skiej, o sta tn ia  wia 
domość 28. m arca 
1940. K to wie coś 
o dalszych Jego 
losach, proszę ła ­
skawie dać zn a ć : 
Lwów, Szewczenki 
n r  8, mieszk. 10, 
Ciągło. 3744

K T O
wie o losach ppor. 
N orberta Nowaka, 
ostatnio przebywa­
jącego w  obozie 
jeńców  w  Koziel- 
sku. L isty  „Gazeta 
Lwowska" N r 3466 

8466

K T O
m a jakąkolw iek — 
wiadomość o 

W ILHELM IE 
W OJNAROW ­

SKIM Z KRAKO­
W A, proszony jest 
o zawiadomienie: 

Dąbrowski Zyg­
m unt, Lwów, ul. 
Kurkowa 16, m. 3.

3401

K T O  
może udzielić wia­
domości o losie — 
Jaworskiego Zbig­
niewa, — studenta 
Politechniki, urod. 
1921, aresztowane­
go we Lwowie — 
dnia  2. kwietnia 
1940 — więzionego 
n a  u l. Sądowej 
1. 7, Kazimierzow­
ska 24 1 34, rze­
komo wywiezione­
go w  grudniu  1940 
do Ro8jL O jak ą ­
kolwiek wiadomość 
prosi opiekun, ul. 
Czwartaków 6 (b.

Szymonowiczów) 
domek drew niany.

8983

KARASIŃSKI
Zdzisław, la t 23 — 
wzięty do wojska 
ósmego m aja  prze­
byw ał Nalczyk 
Kaukaz. Prosim y 
wiadomości — Po­
chyła 12, m. 2.

4143

ŁOPUSZAŃSKI 
JACEK, la t 24,

student wydziału 
rolniczo - lasówe- 
go we Lwowie. —■ 
Więziony w Sam­
borze następnie po 
dobno we Lwowie. 
O jakąkolwiek 
wiadomość — prosi 
ojciec: Lwów, —
Stryjska 68, m. 14 

8069

B L A N K
Em il, la t 54, aresz 
tow any 1. sierpnia 
1910 Zam arstynów  
luty 1941 Kazimie­
rzowska 24, dokąd 
był jeszcze 25-go 
czerwca. O wiado­
mości prosi żona, 
B&denich 9, m . 1.

4019:

BESNER 
I. student Uniwer­
sytetu, lat 35 byl 
po raz ostatni 29. 
VI. we Lwowie. 
W szelkie wiadomo­
ści o nim proszę 
podawać do Adm.

Gazety Lwow­
skiej" „N r 4065".

4065

N asz batko Stalin w szystko wie, ale nie wie, 
źe mam cyw ilne ubranie.

O S O B A
z domu inteligent­
nego, bezwzględnie 
uczciwą, szuka za­
jęcia jako pomoc­
nica przy gospo- 
daiatw ie w miej- 

i lub na  pro­
wincji. 

Zgłoszenia: Obwo­
dowa 2, Keler, róg 
Kulparkowskiej.

4212:

M Ł O D A
energiczna Polka, 
szuka pracy biuro­
wej lub sklepowej. 
L isty — „Gazeta 
Lwowska" „P ilna  
n r  4277". 4277:

UNIEWAŻNIAM
skradziony pasz­
port n a  nazwisko: 
Altm an Gusta, — 
Lwów, P iekarska 

86. 4214:

4228

FURMANA
dobrego do koni — 
przyjm ie Monopol, 
Kościuszki 8, III. 
p ., pokój 33. 4219:

SZF.WCY - r  r    ^
poszukiwani do fa- przystojna, syWP , 
bryki obuwia „W il- tyczna k r a w c y  
na P rac ia"  Tok*- * mieszkaniem P 
rzewskiego. 12. gnie poznać w c

P A N U  ^
kulturalną, p r jL  
sto jną pozna * 
letni na  stanowy 
sku. Cel m atr.

K J ?  SS-
35-LETNIA

4218 lu m atr. pana

szać się osobiście 
z świadectwami.

4192

UNIEWAŻNIAM 
skradzioną legity­
m ację urzędniczą 
Izby skarbowej we 
Lwowie n r  1045 — 
na  nazwisko Cze­
sław  Kudas oraz 
inne dokumenty.— 
Ew. znalazca pro­
szony jest o zwrot 
za wynagrod żenie­
niem pod adresem : 
Lwów, Grunwaldz­
ka 1, mieszk. 3.

3856

LOKALE 1
POSZUKUJĘ

pokoju z kuchnią 
lub jednej izby — 
okolica Łyczakow­
skiej lub Z ielonej; 
w zam ian wym alu­
ję  ładnie mieszka­
nie ewent. -----

PUŁKOW NIK 
Dr. MIŁKOW SKI,
przebywa! wiązie- j ew ent. ZMnie. 
nie Kazimierzów- ; za „woje na 

24. rzekomo Zniesieniu. L isty : 
wywieziony pa*. | Gazeta Lwowska 

dziernik 1940 do ,” MiaBto n r  4074-

CUDZOZIEMIEC 
poszukuje koniecz­
nie — samodzielne 
m ieszkanie: 2 po­
koje s łazienką i 
centralnem  ogrze­
waniem (gaz ziem 
ny) lub 2 ładnie 
umeblowane poko­
je  jako  sublokator 
na  tych samych 
warunkach. O fer­
ty :  Grand Hotel,
pokój 9. 4114

Chersonu. Proszę 
łaskaw ie współ­

więźniów' bliższe 
wiadomości Lwów.

4074

STANCJA
„ . -uczenicę albo ucz-
Ziemiatkowskiearo ;n ia  pr2yjmę do.

b ra  opieka. Staszi-n r  6, mieszk. 5.
4121:

LITYŃSKI 
MARIAN JERZY, 
podchorąży 14 p 
u łan . Jaz ł. wyje

ca sześć, mieszka­
nie czw arte. 3795

ZAM IENIĘ
2 pokoje, kuchnia,

chał ze Lwowa r a - ; gaz . przy  Sykstu­
sem z pułkiem 28. ?kl«  ,n a . \  pokój, 
V III. 1939. O wia­
domości o nim  —
prosi m atka  Lwów 
Mączna 24, m. 1.

4189:

SAWICKIEGO 
ZYGMUNTA 

lekarza -  pułkow­
nika, kom endanta 
szpitala wojskowe­
go Lwów, doku­
m enty, znalezione 
we więzieniu na 
Zam arstynowie *— 
proszę łaskaw ie — 
zwrócić rodzinie: 
Sobińskiego 16, — 
mieszk. 5. 3994:

KTOBY
wiedział cośkol­

wiek o Tadeuszu 
Z wil ( la t 28) k tó ­
ry  jadąc rowerem 
do Skolego dnia 15 
lipca b. r .  zaginął 
bez wieści, zechce 
łaskaw ie zawiado­
mić rodziców — 

P aw ła  1 M arię 
Zwilów, Lwów, ul. 
Zadw órzańska 29, 
mieszk. 12. 4047

kuchnia lub 1 po­
kój z użyciem ga­
zu IV . dzielnicy. 
Dobre w arunki. — 
Listy „Gaz — n r 
3865** — „Gazeta 

POSZUKUJĘ Lwowska". 8865
Pauliny Krotofil- DAM MASZYNĘ 
skiej zam ieszkałej D 0  SZYCIA ZA 
Przemyśl — ulica POKÓJ Z KUCH- 
Dworskiego. Ła- NIA W IV. DZIEL 
Lkawe wiadomości N IC Y. — „Gazeta 
proszę podać Ste- L w ow ska" „Korzy- 
fan Niecko, Kra- «tnie n r  4037"

4037ków,
68/HI.

Starowiślna 
4034

INŻ.
ROMAN CZUB, 

aresztowany grn- 
dzleń 1939 prze* ——— ■ . , , .
NKWD. Kto m iał-

ZAM IENIĘ
3-pokojowe, pełno- 
komfortowe miesz­
kanie Sykstuska — 
na  pokój, kuchnia,

PO SZU K U JĘ
umeblowanego po­
koju z osobnym 
wejściem — przy 
solidnej polskiej 
rodzinie. —  L isty : 
„G azeta Lwowska4 
pod „Ewangelik
4255' 4255:

MŁODA,
przystojna, m atura  
gim n. język nie­
miecki, przyjm ie 
p ra c ę : cukiernia,
restauracja , hotel, 
sklep. Listy „Ga­
zeta Lwowska4 — 
„M atura  3986".

3986
ZAM IENIĘ

dwa pokoje, kuch­
nię kom fort, Ły­
czakowska — na

ZAM IENIĘ 
dwa pokoje, kuch­
nia na  Tkackiej. 
Pożądane p arte r, 
I .piętro, okolica 
Zamku, Kajzerwal- 
du, Rynek i przy­
ległe. l i s ty  Ga­
zeta Lwowska4 — 
„ N r 4269". 4269:

tyńskiego — oraz Zofii Diduch.koje z kuchnią W f n  v
okolicy Z am arsty -| )iSJJ Q̂ eni0 - } świadectwa zaślu-
nowa. L isty  „ G a - rec“ nika Posrokuffi' bin , — a  gotówkę
zeta Lwowska — ; posady na samo-jproszę sobie zatrzy 
,Nr 4158". 4158 chód osobowy. —

Tertil, Lwów, Łyż­
w iarska 36. 4066

ZAM IENIĘ 
pokój r kuchnią 
w IV . dzielnicy na 
takie same w śród 
nueścłu. —  W iado­
mość u l. Stroma 
n r 8, m . 5, I. p.

4259:

PO SZU K U JĘ
2 lub 1 pokój ku 
chnia, — możliwie 
gaz, w  kamienicy 
pryw atnej, dzielni­
cy polskiej. L isty : 
„Gazeta Lwowska4 
„Łyezaków — n r 
4257". 4257:

by o nim  wiado­
mość, proszę podać 
pod adresem : ul.
Rewa ko wic za 8, — 
mieszk. 8. 4128

TADEUSZ
riĄ T K O W SK I

student, u r . 1917, 
wzięty do wojska 
sowieckiego 15-go 
kw ietnia 1941, słu 
żył w arty lerii — 
ostatni a d re s : Or- 
łow skaja obłaść — 
horod Poczep w/cz. 
P / j a  30/D. Kto z 
panów  pow racają

„G azeta Lwowska4 
4157

KAW ALERSKI
pokoik skrom ny — 
umebl., osobne wej 
ście (niekrępują- 
ce) poszukiwany. 
Listy „Cisza 4094" 
do „Gazety Lwow­
skiej". 4094

ZAM IENIĘ
pokój, kuchnię -  
pokój półkomforto- 
vie w  IV. dzielni­
cy na  komfortowy 
pokój z kuchnią i 
dwa pokoje z ku­
chnią (możliwem 
dwa razy po dwa 
pokoje % kuchnią 
w jednej kam ieni­
cy lub ulicy) oko­
lica boczne Łycza­
kowskiej. L isty — 
„G azeta Lwowska' 
,N r 4243". 4243:

ZAM IENIĘ
3 pokoje, kuchnia, 
kom fort, gaz, na 
2 pokoje, kuchnia

 ____  _________ _ (pożądany gaz) w
cych może udzielić.IV -tej dz ie ln icy .—- 
wiadomości, proszą!L isty  N r 4025" 
rodzice, Koszarowa „G azeta Lwowska'
n r 30. 4096:1

ZAM IENIĘ
2 pokoje z kuchnią 
gaz w 4-tej dziel­
nicy n a  tak ie ęa- 
me z pełnym  kom 
fortem  w śródmie­
ściu — najchętniej 
przy ul. Kraszew­
skiego. Zgłoszenia: 
Szyporz Rom an —- 
Kleparowska 1 — 
codziennie między

TŁUMACZ
niemiecki, polski,

. . . . . ukraiński i SZO-jeden lub dwa po- pER a rv irrvk  
lrni* T lfUAhnia w r  aryjczyK wy-

W E WTOREK
zgubiono książecz­
kę wojskową PKU 
W arszaw a z 1920/
1923 i legitymację 
adwokacką z 1922 
r. U prasza się zna 
lazcę tych doku-1 DOCHODZĄCĄ 
mentów o od nie- bardzo czystą, ucz- 
sienie ich za wy­
nagrodzeniem i do 
ręczenie dozorcy 

domu przy ulicy 
Obertyńskiej 36.

4205:

UNIEWAŻNIAM
skradziony pasz­
port K lara  Geller,
K lara Geller, ulica 
Jasn a  6. Złodzieja 
proszę o zwrot.

4202:

| lat 50. L isty Pj*j 
FOLWARK .  („Dobre nerduszK

Obroszyn koło Lwo 14242" —■ MGaj 
wa. — potrzebuje!Lwowska* . 4 ^
traktorzystów  — i ;  ^
mechanika. Zgła-

J  A D Ą C
tram w ajem  29. TX 
zgubiłem paszport, 
m etrykę i inne  wa 
żne dokumenty na 
naz wieko

KW IATKOW SKI
JA N .

Łaskawego znalaz­
cę proszę o zw ro t: 
P lac Strzelcki 2, 
mie&zkanle 3. So­
wicie wynagrodzę.

4201:

UNIEWAŻNIAM
paszport, Ausweis- 
karte  i upoważnie­
nie wydane przez 

Deutsche Post 
Osten na  nazwisko 
Hołówka Eliasz. — 
Zwrot Postam t — 
Lemberg 2. ( 4061

ZŁODZIEJ
któ ry  mi wyciąg­
ną ł portfel 27-go 
b. m. wieczorem w 
tram w aju  „3" jest 
proszony o zwrot 

! paszportu argen-

BARANICĘ
ciwą, przyjmę. U -  f« tro  *owe „  
sty Gazeta L w o-!^*1 jadalniany, 
w ska" pod „Obo- rozsuwa ay  dam *
 i t» aoki1 prow ianty — '

sprzedam. — Citfwiązkowlł n r  4251 
4251:

Skłodowskiej 9, 
wejście prze* 
P io tra  25. 4235*ZDOLNA

stenotypistka, zna­
jąca stenografię 

niemiecką i piszą- EM ALIOW ANf 
ca biegle na  ma- jó-litrow y garnę*
szynie, —  natych- b |aszany _  na rtr 
m iast po trzeb n a .— |damskJe ,  kijkatb1 
Język niemiecki — 
perfekt wymaga­
ny. Zgłoszenia —
Heeres K ra ftfah r 
Bezirk LVI. Lwów 
Listopada 100.

4252:

LEKARZ- 
dent. lub upraw ­
niony poszukiwa-

rakieta  te n is o ^ J  
nowy nóż rzeźni 
ki „Sollingen44 
jektyw  normaln*' 
go K ina „P athe . 
zamienię za b f*  
ność. Listy 
zeta Lwowska44 
„N arty  n r  4204 • 

4204*

ny do współpracy | UKŁADAM 
ewent. objęcia or- tfiimaczę, pri«P*' 
dynacj‘i. —- L isty: suj p ie rw szo r^ ' 
„Gazeta Lwowska , v  . Ko* 

A ryjczyk n r  4265,?"“  2 .
4265: tlarska 14 ■"■ ,̂7

UNIEWAŻNIAM
skradzioną dn ia  30 
IX. 1941 książecz-
^ r ^ f e i ^ - ^ o .  O ferty na

KSIĘGOWY
potrzebny zaraz do 

Hotelu Europej-

dectwa na nazwi­
sko Fryderyka Ro- 
sen. —  Proszę o 
zw rot za w ynagro­
dzeniem n a  adres s 
Lwów, Jagielloń­
ska 8, u dozorcy.

4279:

N i 6, 14— 17. 4261

| PRYWATNE I

ZAMIENIĘ
nowy wełniany 
stium sportowy 
(spodnie, kurtk*J 

za węgiel, d r z i  
Zgłoszenia 
skiego 33, m. 9 
między 6—7. 4 1 ^

UNIEW AŻNIAM
skradzioną prze- 

puatJię w ydaną dla

4271:

ZAMARSTYNO- 
WSKA boczna —
pokój i kuchnia, 
słoneczne, I. p ., — 
zam iana na  takie 
same. Listy „Ga­
zeta Lwowska" — 
„Boczna n r  4193" 

4193:

GARSONIERĘ
nieumeblowaną, — 
gaz, pokój, kuch­
nia, gaz, poszuku­
ję. L isty „Gazeta 
Lwowska4* „Z gó­
ry  większa gotów­
ka lub prow iant 
n r  4190". 4190

GOSPODYNI
kucharka aietetycz 
na, szuka pracy 
jako dochodząca 
za skrom nem  wy­

nagrodzeniem. 
Łaskawe zgłoszenia 
„Gazeta Lwowska4 
„Uczciwa n r 4068" 

4068

ZAM IENIĘ
mieszkanie dwa po 
koje, kuchnia, kom 
fo rt, Tokarzewskie 
go na  pokój, ku­
chnia IV. dzielni 
ca. Zgłoszenia — 

Reklam a44 Plac 
M ariacki 6 „Pos­
piech44. 4246:

ZAM IENIĘ
mieszkanie 2-poko- 
jowe, pełnokomfor- 
towe (gaz) ul. Ka­
zimierzowska, na 
mieszkanie w IV. 
dzielnicy. L isty — 

Gazeta Lwowska' 
,Nr 4229".

mać pod adresem : 
Gerschon W illner, 

Koęhanow skiego 
n r 83. Za zw rot 
dokum entów na­
groda 250 zł.

4120

MŁODY
intel. aryjczyk — 
szuka pracy jako 
cukiernik lub siła 
pomocnicza do sto­
łówki, bufetu itd. 
Zna język niemiec­
ki. L isty „Uczciwy 
n r 4102" „Gazeta 
Lwowska". 4102

RYSOWNICZKA
planów  i kopii — 

BUCHALTER— 
KORESPON­

DENT niemiecko- 
polski, poszukują

UNIEW AŻNIAM
zgubiony paszport 

inne dokumenty 
Czermak Abraham 
Lwów, Żółkiewska 
n r  95. 4145

UNIEWAŻNIAM
kartkę  żywnościo­
wą, na  nazw isko: 

Schnee Abraham  
Chorąjsczyzny 11, 
skradzioną w ryn ­
ku w raz torebką 
i gotówką. Uczci­
wemu zw rot w yna­
grodzę. 4264:

po południu — nie 
mogłem być, pro­
szę wyznaczyć no­
we spotkanie. Li­
sty „Gazeta Lwo­
wska44 „Czas n r 
4155". 4155

ZAM IENIĘ u
,za żywność —■ ' 

M A R I A  kupię jedwab 
la t 32. 1. X. 5-ta cu8ki imprimó *?

suknię (lub
nię). — elegancką 
patofelki n r  3? ^  
czarne, g r a n a to ^ 4 
Zgłoszę się do 
mu. L isty „S#®* 
n r 4237" 
Lwowska4*. 4-3

STASZKU!
Gierczyński, podaj I ZA M IE N IĘ .
swój adres do p. boty n a r c i a r s k i

Sitko. Lwów. u l . !3 7 . n a  buty 
W incentego P o la 1 d a rsk ie  męskie 4 •
n r  9, m . 9, jak -' 
najprędzej. Józef 
M. 4182:

WOLNE
P O S A D Y

UNIEW AŻNIAM
skradzione doku- DOCHODZĄCA

'W M fm fa  je-
p J b S r ^ l a ż k e ^  dneR0 pokoju P°"
wahdzką i L i i  pa- ' r “ bn» ~
piery na  nazwisko Zf’l0sz®n,a 3 5 g,

DROHOBYCZ.
Państw o Tyndyro- 
wie proszeni są o 
podanie wiadomo­
ści o Zbychu, dla 
Geny. L isty pod 
„Gena n r  4172". 
„G azeia Lwowska4 

4172:

Saober Józef. 
Zw rot dokumen­

tów  za wynagro­
dzeniem. 4142:

D A M  -
kuchenne ga®° ^  
dwupłomłenną, 
kuchenkę t
czną. Listy 
ta  Lwowska4 -i*
,110 volt n r  43i ‘

ROMEK i RENIA 
. _  przyjdźcie konie-

ul. Tarnowskiego cznie# Tosiek. 4256
n. 2. 4069

UCZNOWIE 
szkoły przemysło-

UNIEWAŻNIAM pracy
zgubione lub skra- dâ |n j ^  
dzione paszporty | zabawek po-
i inne /dokum enty  ltrzebm  zaraz. Pi-
na nazwisko E-

zajęcia. l i s ty  pod nianuel Damański 
„Biegły n r  4144"
, Gazeta Lwowska4 

4144

4926 11—12. 4188:

ZAM IENIĘ
2-pokojowe z kuch­
nią, łazienką gaz, 
elektr. ul. Podle­
skiego n a  1 pokój, 
kuchnia, IV . dziel- 

' :a. — Sprzedam 
pianino koncerto­
we „Schm idt44. Li­
sty „N r 4224" — 
, Gazeta Lwowska' 

4224:

MASZYNISTA, 
ślusarz, mechanik 
m aszyn rolniczych, 
ta i laków . moto- 

4229 r ów, poszukuje po 
sady. Sykstuska 70 
mieszk. 1. 4084

i H erm ina Da 
m ańska. Znalazcę 
portfelu wynagro­
dzę. Ulica Szpi­
talna l la ,  II. p 
drzw i 14. 4031:

NAUCZYCIEL­
KA wykwalifiko­
w ana, zdolna, zaj­
mie się wychowa­
niem i nauką dzie­
ci za utrzym anie. 
Zgłoszenia: Obwo­
dowa 2, Keler, róg 
Kulparkow skiej.

4211:

Hemne zgłoszenia 
z życiorysem i od­
pisam i św iadectw : 
„G azeta Lwowska4 
„Zabawki n r  39744 

3974

P A N I ST. B.
Dozorca Kłuszyń- 
ska 11, spóźnił do 
ręczenie listu . — 
Spotkanie róg  Pie­
karskiej Sakram en 
tek 27. IX . godzi­
na  5, zrolowana 
gazeta, powtórzmy 
niedziela 6. X. — 
poprzednie miejsce

lub półbuty b r f t^  
we 42. D w ern^  
kie!&o 50, mie®* 
nie fi. 42**

OBCJW1E
pierwszorzęd11” ^  

jakości, tanio ,^  
konuje z mate ,0: 
łu zam nwiające*^jl 
Kooperatywa •* k5-
na P rac ia"  
rzewskiego !*•

m a t e r i ę  „
meblową
za miękką 
węgiel
węgiel »

godzina — proszę:L isty  pod '  „(,t* 
drugi list. L. J .  n r -1046“

4253:1 Lwowska"

ZAGUBIŁ SIĘ 
21. IX . PIESE K  
BIAŁY RATLE­
REK. — USZKA 
ŻÓŁTE W ABI SIĘ 
„CZARU#". PRO ­
ST SIĘ ZNALAZ­
CĘ O ŁASKAWY 
ZWROT ZA DO­
BREM WYNAGRO 
DZENIBM ULICA 
WEUNYHORY 10, 

(BOCZNA DE- 
K ERTA ). 4166

P R Z Y C H O D N I A
MIEJSKIEGO SZPITALA Nr. 1

p r z y  u l .  B i l i ń s k i c h  9,

pizyimuje chorych od 8 - f

REDAKCJA PRZYJMUJE OD G. 10—11 ZA  TERM INOW Y D RU K
Druk

I TR ESC  OGŁOSZEŃ W YDAW NICTWO N IE  ODPOWIADA.
„Gazety Lwowskiej" Lwów, Sokoła 4.

RĘKOPISÓW N IE ZWRAt^


